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GRAFICZNE
ORGAN ZWIĄZKI! ZAWODOWEGO DRUKARZY I POKREWNYCH ZAWODÓW W POLSCE

PIE R W SZ Y  M AJ
Zorganizowani zawodowo robotnicy 

obchodzą w r. b demonstrację 1 Maja  
w warunkach wyjątkowo ciężkich i tru­
dnych.

Polska przeżywa straszliwy kryzys 
gospodarczy. 300.000 bezrobotnych cał­
kowicie, 150.000 częściowo bezrobot­
nych przy nieodpowiedniem zabezpie­
czeniu robotników od bezrobocia, n iesły­
chanie nędzne zarobki —  oto w krótkich 
słowach rzeczywistość polska.

Nieskuteczne są dotychczas żądania 
klasy robotniczej o wprowadzeniu usta­
wy o zabezpieczeniu na starość. Igrasz­
ki, które czynione są z Sejmem, dopro­
wadziły do tego, że uniemożliwiono  
uchwalenie ustaw y zgłoszonej jeszcze 
na jesieni r. 1928. N iezałatw iono spra­
wy podatku dochodowego, jakkolwiek 
oddawna wysuwane są  żądania w tym  
kierunku, jakkolwiek zwolnienie od po­
datków najniższych płac robotniczych  
i pracowniczych jest rzeczą uznaną 
przez w szystkich bez wyjątku w  Pań­
stwie.

PRZEPISY O URLOPACH.
Nadszedł czas urlopowy. W skazanem  

jest przypom nieć o przepisach ustaw y z dn. 
16 m aja 1922 r. o urlopach. Praw o do urlo­
pu mają wszyscy pracownicy, zatrudnieni 
w zakładach, liczących ponad 4 pracow ni­
ków. Przyczem  ustaw a przyznaje p ra ­
wo do urlopu dopiero po roku n ieprzerw a­
nej pracy w danym zakładzie. Po roku za­
trudniony ma praw o do ośmiu dni płatnych, 
po przepracow aniu trzech lat — do 15 dni. 
Pracow nicy młodociani, poniżej la t 18, po 
roku pracy  korzystają z 14 dni urlopu. T e r­
m inatorzy i uczniowie uzyskują po roku 
pracy praw o do 14 dniowego urlopu, nieza­
leżnie od w ieku i liczby pracow ników  zatru ­
dnionych w przedsiębiorstw ie.

Przerw a w pracy w skutek choroby, n ie­
szczęśliwego w ypadku, oraz z powodu po­
wołania pracow nika do ćwiczeń w ojsko­
wych, n ie,uw aża się za przerw ę, pozbaw ia­
jącą lub ograniczającą praw o do korzysta­
nia z urlopu.

Pracow nik traci praw o do należnego mu 
urlopu, jeżeli sam rozw iązał umowę lub je­
żeli rozw iązanie nastąpiło  z powodów, k tó ­
re dają przedsiębiorcy praw o do rozw iąza­
nia umowy, a mianowicie: a) w razie jeżeli 
robotnik dopuszcza się względem praco­
dawcy lub swych przełożonych ciężkich

W tych warunkach w kraju rządzi 
po dyktatorsku grupa osób, która wbrew 
woli olbrzymiej większości społeczeń­
stwa, przedewszystkiem  zaś interesów  
robotników i włościan, sprawuje rządy.

Niemasz dla klasy robotniczej groź­
niejszego przeciwnika, niż wojna. Cho­
dzą pogłoski o  planach wojennych...

W tej sytuacji demonstracje tego­
roczne 1 Maja odbędą Związki pod ha­
słami :

Precz z zakusami wojennemi!
Niech ży je  pokój!
Domagamy się należytego zabezpie­

czenia bezrobotnych!
Żądamy ubezpieczenia na starość!
Żądamy podniesienia minimum po­

datku dochodowego!
Żądamy przestrzegania w polityce  

wewnętrznej Państwa zasady demokra­
cji, współpracy z Sejmem i rezygnacji 
ze wszystkich dążności zamachowych!

Centralna Komisja 
Związków Zawodowych.

czynnych zniewag lub ciężkich obraz; b) je­
żeli robotnik nie zachowuje przepisów, nie­
zbędnych dla bezpieczeństw a pracy i ca­
łości zakładu; c) jeżeli robotnik dopuścił 
się kradzieży, przyw łaszczenia lub rozmyśl­
nego uszkodzenia mienia pracodaw cy; d) 
w razie niestaw ienia się robotnika do pracy 
bez uzasadnionej przyczyny dłużej niż przez 
trzy  dni zrzędu lub ogółem więcej niż sześć 
dni w miesiącu; e) jeżeli robotnik odmawia 
w ykonyw ania swych istotnych obowiąz­
ków  w ynikających z umowy lub przepisów.

Pracow nik również traci praw o do wy­
nagrodzenia za urlop, o ile w czasie urlo­
powym będzie pracow ał zarobkow o w in- 
nem przedsiębiorstw ie.

W ynagrodzenie za urlop należy się w e­
dług rzeczywistej wysokości zarobków ; dla 
pracujących od sztuki wynagrodzenie za 
urlop określa się według przeciętnego w y­
nagrodzenia wciągu ostatnich trzech mie­
sięcy przed urlopem. W szelkie dopłaty za 
zmiany winny być brane pod uwagę przy 
obliczaniu wysokości wynagrodzenia za 
urlop

Pożądane jest, by w dni urlopowe nie 
wliczano niedziel i świąt; gdyby jednak 
przedsiębiorca w liczał w dni urlopowe n ie­
dziele i święta, to za przypadające w dniach 
urlopowych niedziele lub św ięta należy się 
zapłata. Np. gdyby przedsiębiorca obliczał,

jako 8 dni urlopu, 2 niedziele i 6 dni tygo­
dnia i chciał płacić tylko za 6 dni, to tak ie  
obliczanie niezgodne jest z przepisam i u sta ­
wy i przedsiębiorca obowiązany jest zap ła­
cić za pełne 8 dni.

Jako  okres urlopowy ustaw a wymienia 
czas od 1 maja do 30 w rześnia; pozw ala je­
dnak udzielać urlopu dla części pracow ni­
ków  i w innym czasie.

Pracownikom  przysługuje praw o do u ło ­
żenia i uzgodnienia z zarządem  przedsię­
biorstw a listy osób, korzystających z u rlo­
pu w każdym  m iesiącu; w razie nieosiągnię- 
cia zgody decyduje inspektor pracy.

W razie choroby pracow nika, uniem oż­
liwiającej mu korzystanie z urlopu, urlop 
ten  w inien być przesunięty na jeden z n a ­
stępnych trzech miesięcy.

Niezbędnym w arunkiem  do praw a do 
urlopów jest ułożenie listy urlopujących 
względnie upominanie się robotnika o na­
leżny mu urlop

Rozwiązania umowy pracy przez p rzed­
siębiorcę lub robotnika i naw iązania jej na 
nowo w ciągu najbliższych trzech m iesię­
cy nie uw aża się za przerw ę w umowie p ra ­
cy, pozbaw iającą robotnika praw a do ko ­
rzystania z urlopu. Czas spędzony w pracy 
przed przerw ą w pracy wliczony zostaje do 
czasu pracy, nadającego upraw nienie do 
urlopu

Żadne — całkow ite lub częściowe — 
zmiany w łaściciela czy właścicieli p rzed ­
siębiorstw a nie pozbaw iają praw  do urlo­
pu, zatrudnionych w przedsiębiorstw ie.

W szelkie umowy zbiorowe lub indywi­
dualne, k tóre  zapew niają pracownikom  
płatne urlopy, na w arunkach dogodniej­
szych, niż ustaw a z dnia 16 maja przew idu­
je, pozostają w mocy,

SPRAWOZDANIE LWOWSKIE 
ZA ROK 1929.

Zarząd Lwowskiego Oddziału i „Ogni­
ska" w swem spraw ozdaniu za ubiegły ’ 
rok przedew szystkiem  omawia sytuację, 
w jakiej działał. Spraw ozdanie, podkre­
ślając w yjątkow e bezrobocie, zaznacza, że 
rok ubiegły był wyjątkow o ciężki. Ze wzglę­
du, że zobrazow anie stosunków  lwowskich 
odzw ierciadla stan  w całem państwie, 
przedstaw iam y je w szerszych ustępach.

„Rok spraw ozdaw czy zostanie na d łu­
go w naszej pam ięci i znajdzie on zapew ­
ne w historji ruchu zawodowego w Polsce 
w łaściw ą ocenę i nom enklaturę — jako rok 
ciężkiego kryzysu gospodarczego, w sku­
tek  którego szerokie rzesze proletarjatu
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sk a za n e  by ły  na długie i beznadzie jne  b ez ­
robocie , n a  głód i nędzę.

„O czyw ista , że k ryzys te n  nie by ł i d la  
nas d ru k a rzy  łaskaw szym  —  a s ta ty s ty k a  
B iu ra  p o śred n ic tw a  p rac y  o raz cyfry, ilu ­
s tru ją ce  w y p ła tę  zasiłków  kolegom  bezkon- 
dycyjnym , m ów ią sam e za  siebie...

„W  h isto rji naszej, w  ciągu 54-letniej 
dzia ła lnośc i S to w arzy szen ia  n ie  zna jdu je­
m y o k resu  rów n ie  ciężk iego , jak  ro k  sp raw o ­
zdaw czy . W sk u te k  tego  chronicznego  k ry ­
zysu gospodarczego , w  ca łym  szeregu  za ­
k ład ó w  p ra c ę  redukow ano , bądź te ż  n ie ­
k tó re  dzia ły  likw idow ano, W  pow ażnym  
stopn iu  p rzy czy n iła  się  rów n ież  do p o w ięk ­
szen ia  k a d ry  bezkondycy jnych  sk ład aczy  
ręcznych  —  m echan izacja  p racy , czyli m a­
szyny  do sk ład an ia , k tó re  n ie ty lk o  w e  L w o­
w ie znajdują co raz  w ięk sze  zastosow anie , 
ale rów n ież  i n a  prow incji.

„S y tuac ję  ogólną pog rasza ją  w  dużej 
m ie rze  d ru k a rn ie  n iecenn ikow e, k tó re  od 
czasu  w ejścia  w  życie now ej u s taw y  p rz e ­
m ysłow ej, p rzydzie la jącej d ru k ars tw o  do 
w olnego p rzem ysłu , m nożą się  co raz  b a r ­
dziej. W  obecnej dob ie  d ru k a rs tw o  sta ło  
się n ie jak o  te re n em  pól d iam entow ych , na 
k tó ry  zjeżdża najrozm aitszy  e lem en t z p o ­
śród  w szy stk ich  sfer spo łeczeństw a , w p o ­
szuk iw an iu  i go rączkow ej żądzy  zdobycia  
m ajątku , a n ie  k u ltu  d la  sz tu k i d ru k a r­
sk ie j. Z ak ład ają  d ru k a rn ie : rodow i a ry s to ­
k rac i, b an k ierzy , b iu ro k rac i, k sięża , l i te ra ­
ci, ap te k a rz e , m ecenasow ie , b. o ficerow ie, 
kupcy , p ro feso row ie  i inni h an d larze , ty lko  
n iem a w śród  n ich  w łaściw ych  i rze te ln y ch  
zaw odow ych  d ru k arzy . A  za  tą  zgrają  „po­
szuk iw aczy  d iam en tów " n a  g lebie d ru k a r­
skiej, ciągnie, jak  szarań cza , w a ta h a  n a jro ­
zm aitszych  parja só w  d ru k arsk ich , różnych 
n iedouczków  m łodych  i s ta rych , a w szy s t­
k o  to  razem  zachw aszcza  n aszą  g lebę d ru ­
k a rsk ą . O bniżając poziom  sz tu k i d ru k a r­
skiej, w p ro w ad za  b ru d n ą  i n iesum ienną 
k o n k u ren c ję , szkodząc  nam  zo rgan izow a­
nym  i w ykw alifikow anym  p racow nikom  
o raz  zak ład o m  cennikow ym .

„Nic te ż  dziw nego, że podobna sy tuacja, 
ja k ą  w  ro k u  sp raw ozdaw czym  p rzeży w ali­
śmy, po w o d o w ała  p ew n ą depresję , w yw o­
ły w a ła  u słabszych  i m niej o rganizacy jn ie 
w yrob ionych  ko legów  n ieuzasadn ione  z w ą t­
p ie n ie  w  siłę  i znaczen ie  O rganizacji, S tan  
te n  w y k o rzy sty w ali p rze to  bard zo  sp ry t­
n ie n ie k tó rzy  nasi w łaścic ie le  cenn ikow ych  
d ru k arń , bądź ich k ierow nicy , p rzy  każdej 
n ad arza jące j się ku  tem u sposobności, by  
ducha i odporność naszą  osłab ić".

N astęp n ie  znajdujem y w  S p raw ozdan iu  
w y liczen ie  p rac , jak ie  za rząd  w ykonał.

„W  dniu 27 p aź d z ie rn ik a  ub. ro k u  p o ­
w o łano  do ży c ia  spó łdz ie ln ię  pod  nazw ą: 
„Z w iązkow e Z ak ład y  G raficzne ‘, k tó re j c e ­
lem  b ęd z ie  s tw o rzen ie  w  najbliższej p rzy sz ­
łości pow ażnego  i now ocześn ie u rzą d zo n e­
go za k ła d u  p racy . Z adaniem  tej spó łdzie ln i 
b ęd z ie  za tru d n ien ie  jaknajw iększe j liczby 
p raco w n ik ó w , a zarazem  zw alczan ie  z a k ła ­
dów  n iecenn ikow ych  d rogą racjonalnej o r­
gan izacji p rac y  i rze te ln e j kalku lac ji. D o­
ty ch czas zgłosiło  sw e p rzy stą p ie n ie  około 
300 kolegów , k tó rz y  reg u la rn ie  sp łaca ją  
za d ek la ro w a n e  udziały . C złonkam i sp ó ł­
dzieln i są n ie ty lk o  ko ledzy  lw ow scy, ale 
rów n ież  i prow incjonaln i, a to : z P rzem yśla, 
S tan is ław ow a, D rohobycza i Żółkwi.

„W  dniu 27 lis to p ad a  za w arto  now ą 
um ow ę cen n ik o w ą na o k res  jednego roku, 
m ocą k tó re j ogran iczono przy jm ow anie u c z ­
ni, zaw arow ano  w skaźn ik  drożyźniany  
w  do tychczasow ej w ysokości,, o raz d o sto ­
sow ano k w estję  w ypow iedzen ia  p rac y  do 
w ym ogów  ustaw y

W sk u te k  s ta le  w zm agającego się b ez ro ­
bocia, k tó re  w o sta tn ich  m iesiącach  roku 
sp raw ozdaw czego  osiągnęło  p u n k t ku lm i­
nacyjny, W y d z ia ł p rzy szed ł do N. W, Z gro­
m adzen ia  w dniu  3 lis topada  1929 r. z w n io ­
sk iem  o w p ro w ad zen ie  o p o d a tk o w an ia  p ro ­
gresyw nego, co też  p rzez  ogół ko legów  zo­
sta ło  p rzy ję te  z pełnem  i g łębok iem  zro zu ­
m ieniem . O po d atk o w an ie  to  ob liczana 'd  
pełnego  rzeczyw istego  zarobku , w ynosiło .

p rzy  za ro b k ach  do 150 zł. . . . 6%
przy  za ro b k ach  od 151 do 200 zł. 8%
p rzy  za ro b k ach  od 201 zł, w yżej 10%

„Dom  Z drow ia D ru k arzy "  w  M ikuliczy- 
nie cieszy ł się, n ieste ty , w  ro k u  sp raw o z­
daw czym  s łab szą  frekw encją, an iżeli w  la ­
tach  pop rzedn ich . P rzyczyną tego by ła  zbyt 
spóźn iona w iosna o raz ostrze jszy  ku rs k la ­
sy fikow ania cz łonków  naszych, s ta ra jący ch  
się o p rzy zn an ie  zasiłków  w yjazdow ych 
p rzez  K asę C horych. N aogół ko rzy sta ło  
z le tn isk a  w  sezonie 145 osób, co czyni 
łączn ie  3715 dni pobytu .

S p raw ozdan ie  P o śred n ic tw a  P ra cy  p o ­
daje, że w  I k w a rta le  w śród  sk ład aczy
1 m aszyn istów  było  364 bez p racy , a ty l­
ko  106 ją o trzym ało ; w  II k w a rta le  liczba 
bezro b o tn y ch  w ynosiła  227, a kondycyj 92; 
w  III kw . 306 i 56, w  IV kw . 428 i 43. U d e­
rza  tu  s ta le  w zras ta ją ca  od III kw . liczba 
poszuku jących  p rac y  i zm niejszająca się 
liczba w olnych m iejsc. N ad tern zjaw iskiem  
należy  się dok ład n ie  zastanow ić.

W  ro k u  ub ieg łym  w znow iono d z ia ła l­
ność K oła S k ład aczy  M aszynow ych, k tó re  
na p o czą tk u  postaw iło  sob ie za zadan ie  
k sz ta łcen ie  ko legów  p rzez  u rząd zen ie  w y­
k ład ó w  teo re ty czn y ch  i p rak tycznych .

K lub M aszynistów  D ru k a rsk ich  w  dniu
2 lu teg o  1929 u roczyście obchodził 25-letn i 
Ju b ileu sz  sw ego p o w stan ia , K lub m ia ł rok  
niepom yślny, a to  z pow odu  nadm iernej 
liczby bezro b o tn y ch ; p rze c ię tn ie  15 k o le ­
gów  by ło  bez p racy . K lub w spom agał ró w ­
nież w dow y i s ie ro ty  p o  zm arłych  cz łon­
kach.

C hór D ru k a rzy  L w ow skich  w y stę p o ­
w ał trz y k ro tn ie  n a  k o n ce rtach , u rząd zo ­
nych p rzez  Z w iązek Tow . M uz. i Śpiew, 
zyskując uznan ie  pub liczności i p rasy . P o- 
za tem  C hór u rząd ził n a  scen ie  O ddziału  
trzy  W ieczo ry  P ieśni, b ra ł u d z ia ł w e 
w szy stk ich  u roczysto śc iach  organizacji.

K lub S portow y  „G rafja" pom im o, iż 
z pow odu złej k o n ju k tu ry  m ia ł w iele  tru - 
idności, w  p ra c y  niie u staw ał. W  m is trz o ­
stw ie  k lasy  B d ru ży n a  d ru k a rsk a  sz ła  na 
czele tabeli, jednak  p rze d  końcow em i ro z­
gryw kam i z  pow odu n iedyspozycji i u tra ty  
k ilku  g raczy  o słab ła  i m u sia ła  zadow olić  
się 5 m iejscem  na 12 drużyn. D rużyna II 
zdoby ła  n a to m iast m istrzostw o  k lasy  C.

S ekcja  le k k o a tle ty c zn a  b ra ła  udzia ł w 
zaw odach  u rząd zan y ch  p rzez  inne kluby. 
N a w yróżn ien ie  zasługu ją  zaw ody  sp o rto ­
w e w  dniu  1 Majia i n a  Z locie R ob. Stow . 
S port, w e Lw ow ie, gdzie zaw odn icy  S ek ­
cji zyskalli trzy  p ie rw sze  m iejsca, a d ru ży ­
n a  p iłk a rsk a  zw ycięstw o.

W  ro k u  ubiegłym  dzięk i sta ran iom  Zw. 
Rob. S tow . S port, w W arszaw ie  i Rob. 
S port. Kom. O kr. w e L w ow ie uzyskano  
b o isko  do  uży tku  drużyn  robo tn iczych , 
dzięk i czem u rozw ój sp o rtu  robotn iczego , 
a w  tern i d rukarsk iego , pó jdzie tu  szerszą  
drogą.

K oło  M ando lin istów  D ruk. Lw ów, „Ty- 
pografja" w  dalszym  ciągu rozw ija  się do ­
brze; liczb a  cz łonków  w ynosiła  28, w y stę ­
pów  by ło  15, w spó łudz ia łów  9, se ren ad  46.

O ddział Lwowski obejmuje poza Lwo­
wem fillję w Przemyślu, stacje p łatnicze w 
Stanisławowie, Drohobyczu, Żółkwi oraz 
posiada członków w Hrubieszowie, Koło 
myji, Kośnie, Rzeszowie i Złoczowie.

Spraw ozdanie kasow e przedstaw iło  na­
stępujące wyniki:

Stow , „O gnisko" w pływ y: w k ład k i
52,225 — , zw ro t n,a adm in istrację  z fundu­
szu Z w iązku  13,139,11 zł., zw ro t n a  adm i­
n is trac ję  loka lne  2.995,39 zł., z S ta n is ła ­
w ow a 3.370,90, p o zo s ta ło ść  z Funduszu  
N adzw . O podatk . 61.063,57 zł.; razem  w p ły ­
w y w raz z 94.381,15 zł., k tó re  p o zo s ta ły  z 
ro k u  1928, w yniosły  251.116,33 zł.

W y d a tk i „O gniska": chorym  36.240,50
zł., bez ro b o tn y m  33.236,40 zł., inw alidom
33.546.50 zł., s i? lo to m  5.325,— zł., p o ­
śm iertn e  1800 zł., podróżnym  85 zł.; razem  
zapom ogi 110.233,40 zł. S tan is ław ó w  zap o ­
mogi 6.022,50; w y d a tk i adm in istracy jne : 
osobow e 13.399,32, rzeczow e 8.665,79 zł.; 
razem  w y d a tk i 151.327,93. Na ro k  1930 p o ­
zo sta ło  99.788,93 zł.

F ilja „O gniska" w  P rzem yślu  m ia ła  
7.152,45 zł. w p ływ ów  (w te in  za liczka z 
kasy  głów nej —  3.600 z ł .) ; w y d a tk i 6.774,04 
zł., w  tem  n a  zapom ogi 3.633 zł.

N adzw yczajny  F undusz O p o d atk o w an ia  
na b ezrobo tnych  m ia ł w pływ ów  131.862,07 
zł.; z teg o  w y p łaco n o  zapom óg n a  sum ę
70.798.50 zł., a re sz tę  61.798,57 zł, p rz e la ­
no  do „O gniska".

Z lokalnego  funduszu  cenn ikow ego  w y­
p łaco n o  stra jku jącym  3.758 zł. M iesięcznik  
„O gnisko" ko sz to w ał 5.637,38 zł.

„Dom Z drow ia D ru k arzy "  w  M ikuliczu 
mi ał w pływ ów  (w raz z saldem  z r. 1928 w 
sum ie 13.679,33 zł.) 20.960,96. Z teg o  w y ­
dano 15.790,86 zł.; w  tem  odbudow a 
11.491,75 zł., zakup  in w e n ta rz a  1.500,50 zł.

Z aniknięcie rach u n k o w e funduszów  O d­
dzia łu  Z w iązku L w ów  w ykazuje, że w p ły ­
w y z w k ład e k  w yniosły  88.177,20 zł. W y ­
p łaco n o  zapom óg 80,857,50 zł. n a  adm ini­
s trac ję  13.139,11 zł., do  c e n tra li 13.089,81 
zł., n a  fundusz podróżny  1.998,20 zł. U b ie ­
gły ro k  p o ch ło n ą ł p raw ie  ca łkow ic ie  sa l­
do  d rukarzy , gdyż sp ad ło  ono z 26.588,14 
zł. do 428,57. S alda  in tro ligato rów  i pom o­
cy w ykazu ją pilusy.

W  ogóle n a  pom oc bezrobo tnym  w  O d­
dziale Lw ow skim  w  r. 1929 w ydano: „O gni­
sko" L w ów  36.240,50 zł., S tan is ław ów
1533.50 zł., D rohobycz — 696, P rzem yśl
1862.50 zł., z nadzw yczajnego  o p o d a tk o w a­
n ia 70.798,50 zł., P rzem yśl 6.433 zł., z fun­
duszów  Z w iązku  d rukarzom  52.478,50 zł., 
pom ocy d ru k arsk ie j 6.076,50 zł., in tro lig a ­
torom  2,851,30 zł., razem  177,970,30 zł. S u ­
m ę tę  p o k ry to  p ra w ie  w  ca łośc i z w k ła ­
dek  w ykw alifikow anych  d rukarzy , k tó ry ch  
liczono 534. P o d k reślić  tu  należy  w ie lką  
ofiarność ko legów  lw ow skich, k tó rzy  do ­
skonale  rozum ieją , że grosz dany  n a  pom oc 
bezrobo tnym  n ie ty lk o  sp raw ia  ulgę ko le-
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gom, lecz rów nocześn ie  s tan o w i zab ezp ie ­
czen ie  n ien aru sza ln o śc i cennika. Z rozu­
m ien ie  w łasnego  in te resu  i w zajem ną so li­
d a rn o ść  ko legów  lw ow skich  n a leży  p o s ta ­
w ić, jako  p rz y k ła d  godny najsze rszego  z a ­
s tosow an ia .

R uch cz łonków  O ddziału  L w ow skiego 
w ykazu je  w  końcu  1929 r. 1072 członków  
(rok 1928— 1073); w  tern  sk ład aczy  rę c z ­
nych 345 (w r. 1928 —  344), m aszynow ych 
101 (91), m aszyn istów  d ru k arsk ich  78 (80), 
s te re o ty p e ró w  10 (8), pom ocy druk. 359 
(377), in tro lig a to ró w  56 (47), in tro ligato - 
re k  21 (21), pom ocy  in tro l. 102 (105), P o ­
w yższe cyfry w skazują , że u d ru k arzy  
w zro sła  liczba w ykw alifikow anych  z 523 do 
534; n ieznaczn ie  zm niejszy ła się liczba p o ­
m ocy d ru k arsk ie j, g łów nie odbieracizek.

D ane sp raw o zd a n ia  stw ie rdzają , że p o ­
mimo n iebyw ałego  k ryzysu  organizacja 
lw o w sk a  zw iększa liczbę sw ych członków , 
a  k a p ita ły  jej ro sną . D ane pow yższe s tw ie r­
dzają, że dob rze  p o staw io n a  i dobrze  p io -  
w ad zo n a  o rgan izac ja  zdo lna  je st w  n a jtru ­
dniejszych w aru n k ac h  w ypełn ić  sw e z a d a ­
n ia , .zapew nić u trzy m an ie  w  m ocy cenn i­
k a  i  n ieść  pom oc sw ym  członkom .

iiiiiiiiiiiiiiiiiiunaiuimimiiiinimiuiiiiiLuiiiiiiiiiiiiniiJiiiiiiiimmn

Z  Ż Y C I A  O R G A N I Z A C J I

Z ODDZIAŁU GRUDZIĄDZKIEGO.
Zdrajcy.

Pom im o, że od o s ta tn ieg o  s tra jk u , k tó ry  
m ia ł m iejsce  w W ąb rzeźn ie , m inę ło  z a led w ie  
8 m iesięcy , s to su n k i z  b ieg iem  czasu  z ac zę ły  się 
tam  znów  p o g a rszać  i s ta w a ć  się co raz  b a rd z ie j 
n iezn o śn em i. B ezp o śred n io  p o czy n io n e  k ro k i 
z a  naszem  p o śre d n ic tw e m  p rz e z  m ęża  zau fan ia  
ja k  i  u  O bw odow ego o raz  O kręgow ego  In sp e k ­
to r a  P ra c y , n ie  od n io sły  n ie s te ty  sk u tk u . S tra jk  
s ta ł  się  n ieu n ik n io n y , k tó ry  te ż  w y b u c h ł w dn iu  
8 k w ie tn ia , pom im o n iek o rz y s tn y ch  w aru n k ó w , 
sp o w o d o w an y ch  k a ta s tro fa ln e m  b ezrobociem . 
Z aznaczam y, że  s tra jk  w y b u ch ł z  p o w o d u  n ie ­
p rz e s trz eg a n ia : um ow y w  sp raw ie  uczniów ,
u sta w o d a w stw a  socja lnego  i ta ry fo w y ch  p łac . 
Z w ie lk iem  zad o w o len iem  i z u znan iem  p o d ­
k re ś lić  n a leży  p o c h w a ły  g odną  so lid arn o ść  
s tra jk u ją cy c h . T ak że  z n aszych  bezro b o tn y ch  ko 
lęgów  n ik t n ie  p o k u sił się  n a  p o d jęc ie  p ra cy  ła- 
m is tra jk o w sk ie j. Z n a laz ł się  w p raw d z ie  z d .a jc a  
w  osobie n iezw iązkow ca, n ie jak ieg o  Z eczew sk ie -  
go, k tó ry  z d ra d z ił  kolegów . M im o tru d n e  w a ru n ­
k i, s t r a jk  m ia ł w sze lk ie  w idoki pow odzen ia .

L ecz s ta ła  się  rzecz  n iep rz ew id z ian a — rzecz  
p o tw o rn a , t ru d n a  do  p o jęc ia  i och, ta k  b ru d n a . 
Zarząd Stow arzyszen ia  (t. zw. W spólnoty) w  T o­
runiu w y sła ł szereg  sw ych c z ło n k ó w  do W ą­
brzeźna, celem  złam ania strajku i zarazem  zd o ­
bycia  dla sieb ie  p laców ki (choćby  jednej po za  
T o ru n ie m  n a  Pom orzu!). P o d czas osobiste j in ­
te rw en c ji z n aszej s tro n y  u  członków , jak  i u  Z a ­
rz ą d u  S to w arzy szen ia , ośw iadczono  nam  k a te ­
goryczn ie , iż łam is tra jk ó w  sw ych  n ie  w ycofają . 
B ra k  słów  do n a p ię tn o w a n ia  tego  h an ieb n eg o  
cizynu. G dzie  w asze  su m ien ia?  G d z ie  w asz  
w s ty d ?  K om u s łu ży c ie?  P ię tn a  h a ń b y  i z d rad y  
n ie  zm yjecie  ze  sw ego czo ła! Po w sze  czasy  ze 
rv s trę te m  i ob u rzen iem  o d w ra ca ć  się  b ę d z ie  od 
w as k a żd y  uczciw y człow iek , a  d ru k a rz e  n ie  
zap o m n ą  w am  te j ohydnej zd rad y . Czyż o b a ła - 
m u ce n i i z aś le p ie n i czło n k o w ie  S to w arzy szen ia  
je szcze  n ie  p o zn ali się, że  p rzy czy n ia ją  się  do 
p o d k o p a n ia  w łasnego  b y tu , do p o g o rszen ia  w a ­
ru n k ó w  p ra c y  i p łacy , do  zn iw eczen ia  w szelk ich  
n aszy ch  zd obyczy  n a  m oże d ług i o k re s  czasu ?

W p raw d z ie  n ie  zdoby ło  S to w arzy szen ie  d la  
s ieb ie  p lacó w k i i  n ie  za łam a ło  s tra jk u , gdyż 
w ięk szo ść  cz łonków  S to w arzy szen ia  p rz y łą cz y ­
ła  się  do  akcji s tra jk o w ej, n ie  m ogąc w idocz­
n ie  zn ieść  k a tu szy  w łasn eg o  sum ienia.

S tra jk  z likw idow ano  w  o b ecn o śc i In sp e k to ra  
P ra c y  kom prom isow o, p rz y  rów n o czesn em  z a ­
g w a ran to w an iu  p rz es trz eg a n ia  z aw a rte j um ow y 
w  sp ra w ie  uczn iów , u s ta w o d a w stw a  socjalnego, 
ta ry fo w y c h  p ła c  i  t. p.

P o d a jem y  poniżej odp is p ro to k ó łu  z obrad  
ko n fe ren c ji, na  k tó re j z a ta rg  zlikw idow ano, z a ­
chow ując s ty l tego dokum entu .

P r o t o k ó ł .
D n ia  15 k w ie tn ia  1930 r. o godz. 10.30, na  

sk u te k  w n io sk u  Zw. Zaw . D ru k a rzy  O ddział 
P o m orsk i z d n ia  9 b. m., o raz  p ism a p. S ta ro ­
s ty  w ybrzesk iego  z d n ia  12 k w ie tn ia  b. r,, o raz  
osobiste j in fo rm acji sek. Z w iązku p. O sińsk ie­
go, o d b y ła  się  k o n fe ren c ja  w lo k a lu  d ru k a rn i 
p. S zczuk i w  W ąb rzeźn ie , celem  za łag o d zen ia  
s tra jk u  p raco w n ik ó w  w y k w alifik o w an y ch  w li­
czb ie  9.

N a pow yższej k o n fe ren c ji byli obecni:
Inż. K. O ssow ski, In sp e k to r  P ra c y  58 O b­

w o d u  w T o run iu , jako  p rzew o d n iczący .
B o les ław  Szczuka , w łaśc ic ie l d ru k arn i.
J a n  W eiss, p re ze s  Zw. Zaw. D ru k a rzy  O d­

d z ia ł P om o rsk i w G rudziądzu .
W ład y sław  O siński. . . „  „
W ik to r  U rbań sk i, m ąż zau fan ia  Zw ź aw .

D ru k a rzy . _ „
P o s tu la ty  w y staw io n e  p rzez  Zw. Zaw . D ru ­

k a rzy  są  n as tęp u jące :
1) Z ap łacen ie  -dni s tra jk u .
2) P rzy jęc ie  z p o w ro tem  w szy stk ich  s tra j­

k u j  ^P łacen ie  ta ry fy  poznańsk ie j m inus 10%.
4) P rz e s trze g an ie  8 godz. d n ia  p racy .
5) P rz e s trze g an ie  um ow y, zaw arte j z  K o rp o ­

ra c ją  G ra ficzn ą  n a  W ojew ództw o  P om orsk ie
w sp raw ie  uczniów .

6) U su n ięc ie  k o b ie t od  p ra c y  w  z ec e rm  
(sk ład an ie  i  so rto w an ie  czcionek).

7) P rzy jm o w an ie  pracow ników  p rzez  Z w ią­
z ek  D ru k a rzy .

8) P rz e s trze g an ie  u staw y  o u rlo p acń .
9) N ie zw aln ian ie  p raco w n ik ó w  z  pow odu 

u d z ia łu  w o sta tn im  s tra jk u , w zg lędn ie  z  pow o- 
du  p rzy n a leżn o śc i do  Zw iązku.

10} U tw o rzen ie  W ydziału  R obo tn iczego .
W  to k u  dyskusji u sta lono :
Do p. 2 p . S zczuka ośw iadcza, ze w szystk ich

przy jm ie  do  p ra c y  z  po w ro tem . _
Do p. 3 p- Szczuka  się  zgadza  w ed ług  tak ich

s ta w e k  p łac ić .
Do p. 4. S p ra w a  u sta lo n a .
D o p. 5. W  sp raw ie  tej p. S zczu k a  ob o w ią­

zu je  się p rz e s trz eg a ć  o d n o śn ą  um ow ę z K o rp o ­
ra c ją  G raficzną. . . . .

D o p. 6. p . S zczu k a  zobow iązu je  się  n ie  
p rzy jm ow ać n a d a l żad n y ch  sił żeńsk ich  dci ze- 
c ern i. O b ecn ie  siły  żeń sk ie  za tru d n io n e  b ę d ą
p rz y  ro zb ió rce .

Do p. 7. W  raz ie  zap o trzeb o w an ia  p ra c o w ­
n ików  p. S zczu k a  z w ró c i się  do Zw. Zaw. D ru ­
k a rz y  w  G rudziądzu .

Do p. 8. S p ra w a  ustaw ow o u sta lo n a .
Do p. 9. p. S zczu k a  u d z ia łow ców  s tra jk u  n ie  

zw olni, w staw ia jąc  w m iejsce ich  n ow ych  p r a ­
cow ników , w p rzec iąg u  6-c iu  m iesięcy  za  w y-

ią B e r k o w s k ie g o  W acław a , k tó ry  o trzy m a w y- 
p o sied zen ie  19 k w ie tn ia  1930 r.

O strow sk iego  Stanisław a,, k tó ry  o trzy m a w y ­
p o w ied zen ie  17 m aja  1930 r.

o raz  Po terańsk iiego  H en ry k a , k to reg o  Z w ią­
zek  w  c iągu  6 ty g o d n i od dn ia  19 b. m. z ab ie ­
rz e  celem  u lo k o w an ia  w innym  z ak ład z ie .

D o p. 10. S p ra w a  ustaw o w o  u sta lo n a .
Do p. 1. U p ad a .

Z O D D Z IA Ł U  ŁÓ D ZK IEG O .
Ł ódź p rz eż y w a ła  p rz ew le k łą  ak c ję  cenniko- 

w ą —  p o czą tek  jej bowiem  sięga d a ty  21 lu te ­
go b. r„  zakończy ła  się ona d o p iero  15 kw ie tn ia  
A k c ję  rozpoczęli w ydaw cy d z ienn ików  łódzkich , 
chcąc obniżyć obow iązu jące  obecnie staw ki.
(Ł ódź m a dw ie um ow y: ze Stow . W łaścic ieli 
d ru k a rń  akcydensow ych  i z W ydaw cam i pism

ł ° d C h cąc ’ zapoznać  Ogół D ru k a rzy  w Polsce  
z p rzeb ieg iem  ak c ji cennikow ej w Ł odzi, z ap o ­
znać ich m usim y p rzed tem  z o d ręb n ą  z d aw a ło ­
by  się sp raw ą, m ianow icie z dzienn ik iem  łó d z ­
k im  „H asło  Ł ódzk ie" .

W  „H aśle  Ł ódzkiem  p ra c u ją  n a  lin o ty p ach  
kob iety , a  tern sam em  nie p rz es trz eg a  się w tem  
w ydaw nictw ie  um ow y zaw arte j ze  Z w iązkiem . 
N a tem  tle  pom iędzy  Zw iązkiem  a w spom nianem  
w ydaw nictw em  toczy  się zac ię ta  w a lk a  na  d ro ­
d ze  p raw nej już  od lipca 29 r. S p raw a  p rz esz ła  
k ilk a k ro tn ie  p rzez  w szystk ie  in s tan c je  In sp e k to ­
ra tu  P racy , M in iste rs tw a  P ra c y  i S ąd u  Pracy , 
k tó ry  za  n iep rzes trzeg an ie  p rzep isó w  o ochron ie  
p ra cy  n a k ła d a ł  na  „H asło" grzyw ny. Poniew aż

k o b ie ty  w da lszy m  ciągu p raco w ały , sp ra w a  
w d n iu  13 sty czn ia  b. r. p rz ek a za n a  z o s ta ła  S ta ­
ro stw u  G ro d zk iem u  w  Ł odzi do p rzym usow ego 
w ykonan ia . K o b ie ty  jed n ak , m im o d a lszy ch  in ­
te rw en c ji Z a rz ąd u  O d d z ia łu  Ł ódzk iego  i O k rę ­
gowej Kom . Zw. Z aw odow ych w S ta ro s tw ie  
G rodzk iem , p ra c u ją  w d a lszy m  ciągu. N iem a, 
ja k  w idać, tak ieg o  u rzęd u , an i w ład zy , k tó rab y  
z ab ro n iła  łam an ia  u staw o d aw stw a  robo tn iczego .

O tóż do  fak tu , iż is tn ie je  w  Ł odzi w y d aw ­
nictw o, k tó re , z a tru d n ia  k o b ie ty  i n ie  d o trzy m u ­
je  obow iązu jących  staw ek  p łac , p rzy czep ili się 
w ydaw cy dz ien n ik ó w  łódzk ich , ż ą d a ją c  u su n ię ­
cia w c iągu  3-ch ty g o d n i od  d a ty  21 lu tego  p rz y ­
toczonych  w yżej „n ienorm alnośc i i k o n k u re n c ji" , 
w przec iw nym  ra z ie  zas trz eg li sobie „w olną  r ę ­
k ę" co do zm iany  w aru n k ó w  p ra cy  p e rso n e lu  
technicznego

Na p ierw szej k o n fe ren c ji z w ydaw cam i p ism  
łódzk ich , de legac i O d d z ia łu  Ł ódzk iego  wy unęli 
p ro p o zy cję  pom ocy w w alce  z łam an iem  u staw  
w „H aśle  Ł ódzkiem ", k tó re  to  w ydaw nictw o, ja k  
w idać  z p rzeb ieg u  te j w alk i, c ieszy  się  p o p a r ­
ciem  czynników  rządow ych , k tó re  p rzez  p a lce  
p a trz ą  n a  łam an ie  u staw o d aw stw a  spo łecznego. 
W spólna w a lk a  m ia ła  n a  ra z ie  p o legać  na  z a ­
m ieszczan iu  w ich d z ien n ik ach  ko m u n ik a tó w  
Z w iązku , lis tów  i a r ty k u łó w  p ię tn u jąc y ch  p o d o b ­
ne p o stęp o w an ie  „ H as ła"  i o św ie tla jący ch  zach o ­
w anie  się  In sp e k to ra tu  P ra c y  i S ta ro s tw a  G ro d z ­
kiego.

W ydaw cy pom ocy te j odm ów ili, m o tyw ując , 
iż n ie  m ogą rob ić  z tego sp raw y  p o litycznej.... 
(C zytaj —  n ie  chcem y się n a raz ić  p. W o jew o ­
dzie). N aodw ró t, o św iadczy li, iż ż ą d a ją  zn iżk i 
zarobków . I le  i z czego m ia ła  n a s tą p ić  zn iżka, 
zostaw ili do ro zstrzy g n ięc ia  Zw iązkow i. (N ie­
b y w ała  d o tą d  fo rm a).

O gólne Z eb ran ie  czł. O d d z ia łu  Ł ódzkiego  po 
zap o zn an iu  się z c a ło k sz ta łte m  sp raw y  p o w zię ­
ło  n a s tę p u ją c ą  uchw ałę:

„ Z eb ran ie  O gólne up o w ażn ia  Z a rz ąd  i K o­
m isję  C enn ikow ą do zak o m u n ik o w an ia  pp . W y ­
daw com , że w sze lk ą  d y sk u s ję  n a  tem a t zn iżk i 
z arobków  u w aża  za  bezcelow ą i niczem  n ie  u z a ­
sad n io n ą". •

U chw ała  ta  zako m u n ik o w an a  z o s ta ła  W y ­
daw com  na  p iśm ie  z dodan iem , iż w y s tąp ien ie  
ich je s t n iezgodnem  z tre śc ią  obow iązu jące j um o- 
my, k tó ra  w obec n iew ym ów ienia  je j w e w ła śc i­
wym  term in ie  au to m a ty czn ie  p rz ed łu ża  sw ą moc 
do d n ia  13.X.30 r.

W ydaw cy , pom im o pow yższego ośw iadczen ia , 
zw ołali w sp ó ln ą  k o n fe ren c ję , n a  k tó re j z a p ro p o ­
now ali obn iżen ie  obecnego m inim um  ręcznego  
(93 zł. 75 gr.) o 10%, jak o  d o d a te k  d la  lin o ty - 
p istó w  w ysunęli 10% p o n ad  obniżone m inim um  
ręczne. (Ł ino typ iści o trzy m u ją  40% p o n a d  o b o ­
w iązu jące  m inim um . Z niżka w ięc d la  lin o ty p o - 
w ych sk ła d ac zy  w yn o siłab y  40% ).

P onow nie  zw o łan e  O gólne Z eb ran ie  k a te g o ­
ry czn ie  o d rzu ciło  p ro p o zy c je  w ydaw ców , d o m a­
g a jąc  się  s to so w an ia  um owy.

N a n as tęp u jąc y c h  k o n fe ren c jach , zw o ły w a­
nych zaw sze p rzez  w ydaw ców , re d u k o w ali sw e 
p ro p o zy c je  w  te n  sposób: na  jednej z rezygnow ali 
z obniżen ia  zasadn iczego  m inim um , n a  n a s tę p ­
nej zaś z ap ro p o n o w a li d o d a te k  d la  lin o ty p istó w  
w w ysokości 25%.

N użące k o n fe ren c je  p rz ed łu ża ły b y  się z a ­
pew ne d a le j, lecz zdecydow ane  stanow isko  
O gólnego Z eb ran ia  w  d n iu  14 k w ie tn ia  zak o ń ­
czyło  w a lk ę  ob ronną , w ynosząc  u ch w ałę  n iecho- 
dzen ia  n a  d a lsze  k o n fe ren c je  i d o m ag a jąc  się 
p o tw ie rd zen ia  obow iązu jące j um ow y do d n ia  
15-go, w p rzec iw nym  ra z ie  w d n iu  16 k w ie tn ia  
od  ra n a  p rze rw ać  p racę  w o b ron ie  um owy.

N a o s ta tn ie j k o n fe ren c ji w dn iu  15 kw ie tn ia , 
b. burz liw ej i o b fitu jące j w d raż liw e  m om enty , 
p rzed staw ic ie le  O d d z ia łu  Ł ódzkiego  zak o m u n i­
kow ali o s ta tn ią  uch w ałę  O gólnego Z ebran ia . W y ­
daw cy  by li oszo łom ien i zdecydow anem  s ta n o ­
w isk iem  d ru k a rz y , s ta ra li  się je d n a k  n a jro z - 
m aitszem i n ieu zasad n io n em i za rz u ta m i w yw o­
ła ć  n iep o ro zu m ien ia  m iędzy  ko legam i, a  n aw et 
tw ie rd z ić  k a te g o ry cz n ie , że  s tra jk  się  n ie  u da . 
W id ząc  jed n ak , że w sze lk ie  zabiegi n ie  zm ien ia ­
ją  zd ecydow anej p o staw y  d e legac ji, ośw iadczyli, 
że um ow y n ie  w ym aw iali i n ie  m ieli zam iaru  
z ry w an ia  je j. Z n iżkę  zarobków  chcieli o siągnąć  
z dobre j woli.

Z u znan iem  p o d k re ś lić  trze b a  m ęsk ie  s ta n o ­
w isko K olegów  łódzk ich , k tó rzy  zd ecydow an i 
by li p o d jąć  en erg iczn ą  w alkę  w o b ron ie  sw ych 
zaro b k ó w  i um ow y. To zdecydow ane  stanow isko  
d a ło  im  zw ycięstw o.
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Z rad o śc ią  do w iad u jem y  się, ja k  k o ledzy  
łó d zcy  p rzy ch o d zą  z pom ocą  sw oim  b ezro b o t­
nym . W  sw oim  czasie  p isa liśm y  o uchw ale  p ła ­
cen ia  50% z a ro b k u  osiąganego  z godzin  n a d lic z ­
bow ych n a  rzecz bezrobotnych . C el w n iosku  p o ­
w oli re a liz u je  się. S ą  tam  już  ta k ie  d ru k arn ie , 
w k tó ry ch  n ie  p ra cu je  się  an i p ó ł go.dziny p o n ad  
z w y k łą  norm ę, a  n aw et kol. p ra cu jąc y  o d d a ją  
p o n ied z ia łk o w e  num ery , z a tru d n ia ją c  pom ocn i­
czo b ezk ondycy jnych , k tó rzy  o s ią g a ją  zaro b ek  
p o zw ala jący  n a  n iew y p łacan ie  im z a p o n ó g  
i znaczn ie  p rzew y ższa jący  takow e. N araz ie  s to ­
su je  się to  w „R ep u b lice” i „ K u rje rz e  Ł ódzk im ” 
częściow o ta k ż e  w in n y ch  d ru k a rn iach . J e s t  n a ­
d z ie ja , że za  p rz y k ła d em  ty ch  d ru k a rń  p ó jd ą
1 inne, w k tó ry ch  techn iczn ie  d a  się to  p rz e p ro ­
w adzić .

N a p ierw szem  O gólnem  Z eb ran iu  w czasie 
ak c ji cennikow ej w Ł odzi (2 .III. 1930) uchw alono  
n a s tę p u ją c e  no rm y  o p ła t  członkow skich :

S k ła d k a  członkow ska  c en tra ln a  łączn ie  z lo ­
k a ln ą  zł, 5. O procen tow an ie: z a ra b ia ją c y  do
zł. 120 tyg. —  2%, p o n a d  zł. 120 tyg . —  4% od 
p e łnego  rzeczyw istego  zarobku . P ra c u ją c y  go­
dz iny  n ad liczbow e w p ła c a ją  do k a sy  Z w iązku  
50% z a ro b k u  z  ty ch  godzin.

Do w spom nianego  O gólnego Z ebran ia , obo­
w iązy w a ła  n iższa  sk a la  o p ro cen tow an ia .

Z O D D ZIA ŁU  PIO T R K O W SK IE G O .

Z arz ąd  Z w iązku  Zaw. D ru k a rzy  i P o k , . Z a­
w o d ó w  w  P o lsce  —  O d d z ia ł w  P io trk o w ie  ni- 
n ie jszem  zaw iadam ia, że  n a  z a sad z ie  p a r . 49, 
p k t. d) R egulam inu , sk re ś len i z o s ta li z dniem  
20 m a rc a  1930 r. z  lis ty  czło n k ó w  Z w iązku, n a ­
s tę p u ją cy  czło n k o w ie :

1) Szym czyk Z enon —  ucz. sk ł. (P io trk ó w );
2) K ra u ze  H ersz  —  sk ła d ac z  (R ad o m ’k o );
3) B ra u n e r  B erek  —  sk ład acz  (R adom sko ) ,

4) K o w alsk i Jó z e f— m asz, d ru k . (R adom sko).

Ś. P, FRANCISZEK CHMIELEW SKI
sk ła d ac z , zm arł w D rew n icy  (szp ita l d la  n e r ­
w ow o chorych) d n ia  18 m arca  1930 r., p rz e ­
żyw szy  la t  35. P o g rzeb  o d b y ł się 20 m arca  
w  Z ąb k a ch  (pod  W arszaw ą).

Ś. p. F ra n c is z e k  C h m ie lew sk i b ra ł  czynny  
u d z ia ł p rz y  o rg an izo w an iu  Z w iązku  D ru k a rzy  
w  P io trk o w ie . N a stęp n ie  w chodzi w sk ła d  
p ierw szeg o  Z a rz ąd u  Z w iązku , w y b ran eg o  w dn.
2 lu teg o  1917 r., obejm ując  m an d a t se k re ta rz a  
i p ias tu jąc  tak o w y  do  ro k u  1919 do  d n ia  16 lu ­
tego .

W  po ło w ie  ro k u  1919 z p o w o d u  k o n flik tu  
ca łeg o  p e rso n e lu , z a tru d n io n eg o  p rz y  „D zien­
n iku  N arodow ym " —  z Z arząd em  D ru k arn i, 
w  k tó re j p ra co w a ł, w y jeżd ża  w to w a rzy stw ie  
in nych  ko legów  do P o zn an ia , p ra cu jąc  w d ru ­
k a rn i Św. W ojc iecha.

W ró c ił z  p o w ro tem  do P io trk o w a , obejm u­
jąc  k o n d y c ję  9 m aja  1922 r.

W  ro k u  1923 w y b ran y  zo sta je  do Z arząd u , 
jak o  s e k re ta rz , z a trzy m u jąc  te n  m an d a t do dn. 
15 lu teg o  1925 r.

D e leg o w an y  b y ł z  O d d z ia łu  P io trk o w sk ie ­
go jak o  d e le g a t n a  V I Z jazd  D ru k a rzy  o d b y ty  
w  W arszaw ie  w  d n iach  7 i 8 w rz eśn ia  1924 r.

W  ro k u  1926 w y b ran y  by ł do K om isji R ew i­
zyjnej. N a Z e b ra n iu  d n ia  9  m aja  1927 r. w y ­
b ra n y  zo sta je  d o  Z arząd u , w  k tó ry m  p o w ie rzo ­
no m u p rzew o d n ic tw o , p ias tu je  tak o w e  od ro ­
k u  1929 do m aja. Z ostaw szy  b e z  p racy , sk ła ­
da  sw ój. m an d a t.

Ś. p . F ra n c isze k  C hm ielew ski b y ł radnym  
z P. P. S. w p o p rzed n ie j k ad en c ji R ad y  M iej­
skiej, jak  ró w n ież  b y ł cz łonk iem  b. Z arząd u  
Pow . K asy  C h orych  w  P io trk o w ie ,

C ześć Je g o  pam ięci,

Z O D D ZIA ŁU  B IELSK IEG O .

Z W aln eg o  Z eb ra n ia  „O gn iska".
R o czn e  W aln e  Z g ro m adzen ie  S tow . „O gni­

s k a ” w B ielsk u  o dby ło  się  d n ia  23 m arca  1930 r. 
p rz y  licznym  u d z ia le  członków . W ie lk a  liczba 
o b ecn y ch  i w y trw a ło ść  ko legów , zg rom adzen ie  
trw a ło  bow iem  do godziny  3-ej, dalej w ie lk a  
ilo ść  w y su n ię ty ch  w n iosków , św iad czą  dob itn ie

o z rozum ien iu  i w ie lk iem  in te re so w a n iu  się  k o ­
legów  sp raw am i „O gniska",

P o  w y s łu ch an iu  sp raw o zd ań  p rz ew o d n ic zą ­
cego kol. Sypty, i sk a rb n ik a  kol. G lósla, u d z ie ­
lono  fu n k c jo n arju szo m  n a  w n io sek  kol. re w izo ­
r a  K ieslinga  ab so lu to rju m  i  w y rażo n o  p o d z ię ­
k o w an ie  z a  p o s tę p o w ą  p ra cę . Do Z a rz ąd u  
„O g n isk a" p o w o łan y  z o s ta ł Z a rz ą d  O d d z ia łu  w 
k o m p lec ie , w y b ra n y  n a  W aln em  Z grom adzen iu  
w dn. 2.II, 1930 r. K asę „O g n isk a ” p ro w ad z i 
kol. G lósel, jego z a s tę p c ą  je s t kol. S tren g er, 
J a k o  ren u m e rac ję  zg ro m ad zen ie  u ch w aliło  d la 
sk a rb n ik a  %  od sum y u chw alonej d la  sk a rb n i­
k a  O ddziału , a  d la  b ib ljo tek a rza  k w o tę , jak ą  
O d d z ia ł uchw alił.

N a ste n u ią ce  w n iosk i zo s ta ły  p rz y ję te :
1. P o d ró żu jący  ko led zy  o trzy m u ją  d o d a te k  

lo k a ln y  w w y so k o śc i 5 zł. i nocleg.
2. B ib ljo tece  u ch w ala  się  su b w en c ję  w w y ­

so k o ści 300 izł.
3. S ek c ji m uzycznej w yzn acza  się  subw encję  

w  w y so k o śc i 300 zł. d la  z a k u p u  n u t, k tó re  p o ­
z o s ta ją  w ła sn o śc ią  O gniska.

4. M aszynę  do  p isan ia  k u pu je  się  z a  cen ę  
800 zł.

5. W strzy m u je  się  w sp ó łu d z ia ł p rzy  o rgan ie  
o k ręgow ym  „T y p o g ra fja” z  p o w o d u  w ysok ich  
k o sz tó w  i zan a d to  ogran iczonem  m iejscu  d la  
p u b lik ac ji.

W  p rzy sz ło śc i w sze lk ie  k o m u n ik a ty  i sp ra ­
w o zd an ia  u m ieszczane  b ę d ą  w „W iadom ościach  
G ra ficzn y ch ".

6. Z arch iw um , b ib ljo tek i i in n y ch  cen n y ch  
o b jek tó w  S to w arzy szen ia  n a leży  z ro b ić  d o k ła d ­
ny  in w en ta rz .

7. D je ty  u ch w ala  się  w  w y so k o śc i 10, wzgl. 
20 i 15 wzgl. 25 zł. D o ch o d zą  tu  jeszcze k o sz ta  
p odróży .

8. C elem  u z y sk an ia  w zajem n o śc i z analog i- 
cznem i S to w arzy szen iam i w k ra ju , n a le ż y  ro z ­
p o cząć  o d p o w ied n ie  ro k ow an ia .

D w a d a lsze  w n io sk i zo s ta ły  o d rzucone ,
N a  zak u p  lis tów  i p ie c z ą te k  w yrażo n o  zgodę.
Sekcja M uzyczna. D nia 8 m arca  b. r. z eb ra li 

s ię  n a s i u lu b ień cy  m uzyki i  uchw alili zw ró cić  
s ię  z  o d ezw ą  do ko legów , n aw o łu jąc  do z a ło ­
żen ia  S ek c ji M uzycznej. N a  sk u te k  odezw y  o d ­
b y ło  się  d n ia  12 m arc a  b. r. z eb ra n ie  o rg a n iz a ­
cy jne  p o d  p rzew . ko l. Horny. Do z a rz ąd u  zo ­
s ta li w y b ran i: kol. kol. K arb o w y  P io tr, p rzew ., 
L odziana , sek r, i W iesn er, sk a rb n ., K rau sa , a r- 
ch iw arjusz . T y godn iow a  sk ła d k a  w ynosi 2  zł. 
O b ecn i w y p o w ied zie li się  z a  o rk ie s trą  m an d o ­
linow ą i p o w o ła li p. Z aw ad zk ieg o  n a  d y ry g en ta . 
O d 21 m arc a  ćw iczą  k o led zy  d w a  razy  ty g o ­
dniow o. O rk ie s tra  sk ła d a  się  o b ecn ie  z  8 m an- 
d o lin istów  i 4 g ita rzy stó w . D obry  duch , p a n u ­
jący  w śró d  u cze s tn ik ó w  ro k u je  n a jlep sze  n a ­
dz ieje  co do dalszego  rozw oju  k ó łk a .

Sekcja P ersonelu Pom ocniczego. N a c z ło n ­
ków  zo sta li p rzy jęc i K uk la  M iszi i W ach m ia ła  
Zofja. Czł. K ożdon  p rzy zn an o  zapom ogę b e z ­
ro b o tn ą , p o z a tem  p rzy d zie lo n o  k ondycję . Z b a ­
dano  w y p o w ied zen ia  dw om  członkom . Z godzo­
no się  n a  zam ów ien ie  d ru k o w a n y ch  z ap ro szeń  
n a  z eb ran ia .

—  (Sprostow an ie), W  sp raw o zd an iu  z  ro c z ­
n eg o  W alnego  Z eb ra n ia  O d d z ia łu  z  d n ia  2,11, 
1930 r. opuszczono  kol. M ajew skiego  Je rze g o , 
k tó ry  z o s ta ł  jak o  ław n ik  do  Z arząd u  w y b ran y .

Z posiedzeń  Zarządu i godzin urzędow ych  
Kol. S ę d e rze  uch w alo n o  k o sz ta  p rzes ied len io - 
w e  w w y so k o śc i 50 zł. K ol. M ichał C zern ek  
z o s ta ł  po  ra z  o s ta tn i z w p isow em  do Z w iązku  
p rzy ję ty . Z p o w o d u  w ysok iego  s ta n u  b e z k o n ­
d ycyjnych , w y d an o  okó ln ik , w k tó ry m  p rz y p o ­
m ina się  ko legom  o b o w iązek  o dm ów ien ia  n a d ­
liczbow ych  godzin. S k a rb n ik o w i kol. S tren g e- 
row i z łożono  życzen ia  z p o w o d u  25-letn iego  
ju b ileu szu  zaw odow ego  i p rzy ję to  z u b o lew a­
n iem  jego dym isje do w iadom ości. W y b ó r n o ­
w ego sk a rb n ik a  O d d z ia łu  zo stan ie  p rz e p ro w a ­
d zony  d n ia  27 k w ie tn ia , n a  k tó ry  to  dz ień  zw o ­
łan o  n ad zw y czajn e  W aln e  Z grom adzen ie . O k ó l­
n ik , d o ty cz ąc y  p a sz p o rtó w  d la  podró żu jący ch , 
z o s ta ł p rz y ję ty  do w iadom ości. K oledzy , c h cą ­
cy u d ać  się  na  w ęd ró w k ę , w in n i zas ięg n ąć  In­
fo rm acji u kol. K arbow ego.

Z C H EŁM A  LU B E LSK IE G O .

N iedaw no  o tw orzy liśm y  w C hełm ie  O d d z ia ł 
Z w iązku . N ieste ty , n ad zw y czajn ie  n isk ie , p ła c e , 
w ie lk a  liozba  b ez ro b o tn v ch  i  p rz e p e łn ie n ie  
d ru k a rń  uczniam i, u tru d n ia ją  w sze lk ie  u siło w a­
n ia  k iero w n ik ó w  O ddziału , b y  sto su n k i p o ­
p raw ić .

N ajw ięcej d o leg a  nam  p rz e p e łn ie n ie  d ru k a rń  
uczn iam i, po d czas, gdy w y k w alifik o w an i sk ła ­
d acze  i m aszyn iśc i ch o d zą  po  b ru k u . Z w ra c a ­
liśm y się  w  tej sp raw ie  do  m iejscow ego in sp e k ­
to ra  p racy , lecz  bez  sk u tk u .

W  m arcu  z a rz ą d  O d d z ia łu  p ró b o w a ł zd o b y ć  
n ieco  śro d k ó w  n a  pom oc b ezro b o tn y m . W  tym  
celu  zw róciliśm y  się  n a  p o c z ą tk u  m arc a  do  
p. H orodn iczego , d y re k to ra , b aw iąceg o  w ó w ­
czas w  C hełm ie  u k ra iń sk ie g o  ze sp o łu  te a t r a l ­
nego , by  z e c h c ia ł d ać  jedno  p rz ed s ta w ien ie  n a  
d o ch ó d  b ez ro b o tn y ch  d ru k a rzy . P . H, p rz y s ta ł  
n a  n a sz ą  p ro p o zy cję ; ro zp o częliśm y  p rz y g o to ­
w an ia , zam ów iliśm y salę, c iesząc  się, iż b e z ­
ro b o tn i coś zysk a ją . S ta ran io m  n aszym  p rz e ­
c iw staw ił się  p. Ł uczkow sk i, w ła śc ic ie l k in a  
„ W e rsa l” , z k tó ry m  zesp ó ł te a tra ln y  by ł z w ią ­
z an y  k o n tra k te m , —  tw ie rd z ąc , że  p rz e d s ta w ie ­
n ie  n a  d o ch ó d  b e z ro b o tn y ch  d ru k a rz y  b ę d z ie  
d la  n ieg o  „ k o n k u ren c ją ” . T rz e b a  się  dom yślać , 
iż ch c ia ł tu  sam  d o b rze  zaro b ić . P . Ł u czk o w sk i 
o k a za ł się  n ieu g ię ty m ; n ie  p om ogła  w  tej s p ra ­
w ie  n a w e t in te rw e n c ja  w ic e -p re z y d e n ta  m iasta , 
p. T e rp itza . P rz e d s taw ie n ie  się  n ie  odbyło . O to  
p rz y k ła d , jak ie  u  n a s  p a n u ją  s to su n k i.

Z O D D ZIA ŁU  W A R S Z A W S K IE G O .

Zawiadam iam y, iż w  dniu 9 maja (piątek) 
o godzinie 7-ej w ieczorem  odbędzie się  zam ­
kn ięcie  Kursów K ształcen ia  Zaw odow ego. Na 
porządku dziennym  „Najnowsze drukarskie m a­
szyny" (ref. kol. W . Szczucki) i streszczen ie  
działalności kursów. W zyw am y o jak najlicz­
niejsze przybycie.

R Ó Ż N E .
Z SĄ D U  N A JW Y Ż SZ E G O .

Spraw a przedaw nienia należności za godziny  
nadliczbow e.

S ą d  N ajw yższy  w  dn. 5 k w ie tn ia  ro z p a try ­
w ał sp ra w ę  p. Jag ło w o w ej, p ra co w n iczk i f ir­
m y „C an ad ian  P ac ific  R a ilw ay  C o m p an y ”, 
p rzec iw k o  te jż e  firm ie  o z a p ła tę  za  n ad liczb o ­
w e  godziny  p racy , w  w y so k o śc i p rz e p isa n e j 
u staw ą , gdyż p o zw an e  T o w arzy stw o  p łac iło  za  
godzinę n a d liczb o w ą  u s ta lo n ą  p rz ez  sieb ie  
s ta w k ę  2 z ł, 50 gr., n ie  licząc  się  z p rzep isam i 
ustaw y . S ąd  P racy , o raz  S ąd  O kręgow y, jak o  
są d  drugiej in stanc ji, o d d a liły  p o w ó d z tw o  w o ­
b ec  p o w o ła n ia  się  pozw anej firm y n a  to , że  
u p ły n ę ło  6 m iesięcy  p rzed aw n ien ia .

S ąd  N ajw yższy  uchylił w y ro k  S ąd u  O k rę ­
gow ego, s ta ją c  n a  stan o w isk u , iż p ra co d a w c a  
n ie  m oże z a s łan iać  się  p rz ed aw n ien iem  w ó w ­
czas, gdy b ąd ź  sam  ośw iadczy ł, że  w y n a g ro d ze ­
n ia  n ie  z ap łac ił, b ą d ź  gdy z o ko liczności sp ra ­
w y wynika,, że n a leżn o ść  n ie  z o s ta ła  c a łk o w i­
c ie  lub częśc iow o  zap łac o n a .
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Przypom inam y kolegom , że  obecnie  wyjazd  
do Austrji w  celu  poszukiw ania pracy jest za­
broniony, a to z pow odu rokow ań cen n iko­
w ych, Na W ęgrzech z pow odu w ielk iego  b ez­
robocia rów nież zaw ieszone jest prawo poszu­
kiwania pracy; przejazd podróżnych jest utrzy­
m any nadal i zapom ogi podróżne są w yp łaca­
ne. Z Jugosław ji w p łyn ęło  ostrzeżen ie , że  p o­
dróżni, by  uniknąć nieprzyjem ności, mają m el­
dow ać się  u w ładz policyjnych n iezw łoczn ie  po  
przybyciu do każdej m iejscow ości.
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